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Niechaj się przyiaciele' wolności naszćj oyczyzny nie obawiają, iżby spraw 
wasza wstrzymywać się miała w swoi niecofniónym biegu. Pociągneliśmy za 
sobą rząd , który nazajutrz po sławnćj nocy radosne wypadki nazwal smutnemi y 
wywrociliśmy jego siłę moralną działaniem na zawsze pamiętnćm i w jakim bąć 
kształcie przewodzić będzie naszćj, spoleczności,* zawsze naród będżie nim kie- 
rował, bo taki iest odwieczny rzeczy porządek. Nie 'dla' tego uciemiężaią despoci 
narody, iż maią pótemu siłę, ale dlatego, że maią' niewolików gotowych na 
ich przeklęte usługi; nie dla tego używaią narody wolności,* że nie maią despo- 
tów, ale dla tego, że chcą bydź wolnemi.. Już to w teoryi udowodnili publicyści 
a w praktyce pokazał nie ieden/ naród» i mamy w Bogu nadzieię , iż wszystkie 
narody zgodzą się na tę prawdę , że w polityce’ wola narodu iest wszystkiem , że 
w niin iest źródło najwyższćj władzy, że od niego zależy dźwigać jarzmo, lub 
bydź wolnym. I dla tego uspokoycie się ziomkowie; którzy może” z uniesieniem 
powzieliście wiadomość o nowćm w historyi naszćj zjawisku, potóm może ze smu- 
tkiem uważaliście,: że” władza pożądana nie przeięła się naszą rewolucyią. Jeśli 
Dyktator będzie widzial, że narod ostyga w rewolueyi, w tenczasnie spodziewaycie się 
po nim działania rewolucyjnego ; nieczynność narodu i jego siły zwatli. Jesli 
wszystko przekonywać go będzie, że narod nie chce powrócić do niewoli, wtenczas 
bądźcie pewni że, czy jego, czyinny rząd pociągniecie za sobą i będziecie niezwy- 
ciężeni, bo w narodzie iest najwyższa i ostatnia wola. Ale na wszystko potrze 
ba €zasu, ` 1 Dyktator musiał się rozpatrzyć w siłach narodu, ażeby do nich 
system swoj zastosować: Teraz, gdy widzi: ostateczne i niezłomne oświadczenie 
się ńarodu, już. pewni bydź możemy, że nie zechce przedłużać oplakanćj udmi- 
nistracyi kraju. Czytajcie jego fozkazy dzienne: Oto: przęwrócił do służby Jene- 
mitów Wojczyńskiego i Malachowskiego , posunął na‘ wyższe stopnie woyskowych, 
których dawna władza: ukarała za wynurzenie“ zdań, wynagrodził podchorążych i 
sierzantów stopniem Officerskim za rozpoczęcie rewolucyi ,» mianował zastępców 
dyrektorów W Kommissyi Oświecenia: i wyznań religijnych; w krótee zapewne 
dowiemy się o zmianach potrzebnych i winnych kommissyach rządowych : wysyla 
wojsko ku granicy , od którćj niebezpieczeństwo zrozi ; słowem widząc was uspo~ 


gobionych dą wolności, prowadzi was do nićj. Uspokojcie się więc, zapomnij- 
cie o osobistych względach i pomagajcie mu wszelkiemi siłami, do póki zgodnie 
zwolą narodu działać będzie. Postępowanie jego przestało bydź konstytueyjne i 
musi bydź rewolucyjne ,— jeśli Dyktatór podobnie jak wy 2 konsekweney- 
ią chce działać. Ależ icały Naród powinien dzialać z konsekwencyią i 
każdy powinien bydź gotów umrzeć w sprawie Oyczyzny. 

Senat zatwierdził jednomyślnie sejmik, który niedawno pierwćj za staraniem zau- 
szników Cósarzówicza był unieważniony. Tak więe obywatel Zwierkowski będzie na 
Sejmie zasiadał; z wdzięcznością widziałby naród gdyby Senat, „wyłączył z grona swe- 
go wszystkich tych którzy są potępieni w opinji za wpływanie na wybory i znani są 
powszechnie za narzędzia, nie mówię już władzy, ale Rożnieckiego; którzy np. z tem 
się ómieli odzywać, że rząd chce mieć Reprezentantem tego, a nie innego, któ- 
rzy podawali kandydatów na szpiegów Roźnieckiemu, którzy z wysokićj swojéj 
godności nie wstydzili się spowiadać się przed Rożnieckim. Cała Warszawa wić 
już o waszych listach, znalezionych w hiórze spiegowskim: mają bydź i powinny 
bydź ogłoszone drukiem dla oczyszczenia w opinii reszty zacnych Senatorów, dla 
pokazania narodowi, jak wielka przepaść demoralizacyi była przed nim otwartą, 
kiedy się OQycowie narodu, tak bardzo zaczynali hańbić: na koniec dla tego, ażeby 
każdy naocznie się przekonał, żeśmy mieli ważno pobudki do powstania. 

Biegoją rozmaite pomyślne dla naszego powstania pogłoski. Galicyanie wy- 
noszą się zbroyno do Polski calemi tłumami i Austryacy są im w tóm pomocni; 
w Krekowie kompletne powstanie; w Petersburgu rewolueyia: woyska rossyjskie w 
okolicach Białegostoku poprzypinały znamiona rewolucyine. Prawdziwe są wiadomo- 
ści, że rewolucja nasza iedna nam życzenia i serca wszystkich kraiów zagranicz- 
nych bo dziś iest wszędzie wiek reformy połitycznćy a i my rozpoczęliśmy tę re- 
formę; że Francuzi pobili iuż Prusaków; że lord Grey teraźnićyszy minister pierwszy 
w Anglii wyraźnie powiedział, że Anglia gotowa iest stanąć na czele eywilizaeyi prze- 
ciw barbarzyństwu rządów, naktórych czele stoi znowu.Rossja. Ale to wszystko nie- 
powinno nas odurzać: owszem wiedźmy, że nam grożi wielkie niebezpieczeń- 
stwo. że z zagranicy żadney nie powinniśmy się spodziewać pomocy, że sa- 
mi iedynie przy pomocy ducha który owionął calą Europę, z wodzem wiel- 
kim, będziemy musieli stawić czoio olbrzymowi, z własney winy osłabione- 
mu. Że gabinet Austryacki z naszćy rewolucyi w duchu się raduje, ieśli tylke 
dobrze poymuie swoię politykę, że nawet gotów iest poświęcić Galicję dla nie- 
nenn 

( Zastępcami radców stanu w Ko, R WR iO. mianowani są PP. Klemens Wit- 
kowski, depato. Mlawski, Prot Lelewel były posel Weg growski, Jan Majewski, były 
radca Wojew. Płockiego.) 


podleglóy Polski i Xięcia Reichstadzkiego, którego, co może nie wszystkim jest 
wiadomo, dokladnie po Polsku nauczyć kazał, o tém ani wątpić; i to nieulega 
wątpliwości, że Prusy więcćj niż kiedy bąć mają do załatwienia z własnemipoddanemi, 
Belgijczykami, i Francuzami; że zatóm tylkó o to imidzie,ażeby W. X. Poznań- 
skie nie poszlo za naszym przykładem,a o wysłania przeciw nam wojska, któreby 
może z obrońcami wolności nie chciało walczyć, ani mysléć mogą. Lecz niemnićy 
dla tego rozwinąć nam trzeba wielką silę, bo wypadnie zawsze staczać bitwy z 
pobratymcami wprawdzie, ale barbarzyńcami, nie wiedzącemi, że my nic przeciw 
nim złego nie zamierzamy; bośmy nie wystąpili z proźbą, ale z żądaniem zbroj- 
ném; nakoniec bośmy postanowili raczćj więcćj z czasem żądać, niż na włos od- 
stąpić od swobód naszych i braci w guberajach zabranych. oświadczeńsi od na- 
szych ojców, nie możemy już dziś powtarzać za niemi, Że nieprzyjaciela czapka- 
mi zarzucimy; nie czapek ale nam potrzeba przeciw niemu armat, siły, energii. 
Nie uratowały nas od upadku czapki, ale nas podniesie głowa i serce. Przeby- 
liśmy lata pokuty za grzechy ojców, i już zaczęliśmy popadać w nowe, ale Wszech- 
mocny zlitował się nad pognębioną ludzkością i my bez związków dypiomatycz- 
nych, obok haniebnćj Cenzury, więcćj może niż kiedy bąć z polityką eu- 
ropejską i narodami innemi zetknięci, zwróciliśmy na siebie uwagę i stanęliśmy 
do boju w jednym czasie z narodami cywilizowanemi i w takićj samćj, jak one 
sprawie. Bój ten trzeba zwieść, jak wymaga godność i szczęście narodu. 

Artykuł nadesłany. — Powstaliśmy w obronie Śwobód i narodowośei i po- 

wstaniu naszemu zawsze sprawiedliwa Opatrzność błogosławić będzie. — Ale nie- 
dosyć natóm, powinniśmy usprawiedliwić się dokładnie z naszego postępowania 
i przeslać Narodom godność własnąrównie iak my czuć umieiącym, przekonanie 
iakie nami włada; zanim sprawę tyle dla nes ważną, sprawę któsa całą uwagę 
Świata ucywilizowanego zaymować będzie, ocenić zdelaią. 
f W pismach publicznych wyrażono wprawdzie głównieysze mieysca pogw%- 
£gonćy Konstytucyi. Dla nas, dla naocznych świadków nieprawości, dla przedmio- 
tów na które wywieraną była, ogólne namienienia wystarczą, aby cały obraz 
nieszczęścia stawił się przed oczy. Dla osób nieświademych naszego węwuętrz- 
nego stanu, którym ciężka niewola mówienia ipisania cierpień naszych komuni- 
kować nie dała, narzekania narodu potrzebuią wyszezególnienia. 

Nie zaprzeczoną 'iest rzeczą, że Sprawiedliwość iest rękoymią nayświętszych 
praw obywatela, iest podstawą towarzyskiego porządku. — Nadwerę*enie onćy by- 
ło po wszystkie wieki obnrzaiącem naywytrwalszą nawet cierpliwość obywateli, 
bez sprawiedliwości w poszanowaniu ustaw spoczywaiącey żaden Rząd piętnanie- 
zmienności osiągnąć niezdoła, 

W naszym kraiu wywierano ciągły wpływ na działania Administracyine, wnich 


napróżnoby kto szukał mocy ustaw lubprzepisów iakie wydane zostały. Moc naye 
wyższego znaczenia i wpływu wszystko rozstrzygała. Powodowano umysłem U- 
rzędników podług zasad które ze systemem stalego Rządu a dopieroż w narodzie 
Konstytucyjnym pogodzić się nie mogły. — Na taki sam sposób z jednakowych po- 
budek zrobiono sądownictwo kraiowe zupelnie bezwładnćm. Nie organizowano 
ie wcale podług ustawy zasadniczćy, gdyż unikgno niezawislości Sądów, wolane 
zostawić ksztalt taki,iżby odpowiadał urzędontadministracyinym, mianowano Prezes 
sów i Sędziów, zastępcami iedynie: aby exystencya ich żadnćy pewności nie 
miala. 

Takie postępowanie: zrodziło smutne wypadki, iakie oddawna w wydziale 
sprawiedliwości ze smutkiem napotykamy.  Obwinionych o czyny nieuległe krymi- 
nalnym dochodazeniom oddawano: pod śledztwo policyjne, tam trzymano obwinioe 
nego. bez granic, chociaż kanstytucya każdy przedmiot badania, w którym wolność 
mieszkańca, zatamowano, w trzech: dniach Sądom oddawać nakazywała. Uwię- 
ziony powodów zatrzymania usłyszeć nie zdolat, a przez nadużycia ludzi żadnego 
zaufania. niegodnych zrządzone: zgrozą przejmujące nadużycia: na wolności osobi- 
stćj, na majątkach obywateli. Pod pozorem śledztwa: administracyjnego defrau- 
dacyj skarbowych, Policya za sprawą Rożnieckiego popelniała formalne zdzierstwa 
i niweczyla kredyt klassie- handlużącćy,. która szczególnćy opieki doznawać miała. 
Zbyt liczne dowody takich zdrożności. przedstawiła sprawa: Birnbauwa dosyć gło- 
sna w zarodzie: ale niedosyć: trafna w swych: skutkach. Ajenci policyjai więzili 
posądzonych przez siebie ò przestępstwa mimo jawnćj ich: niewinności, czynili to 
w celu utrudnienia śledztwa i powetowania szkody z rąk prawdziwych zloczyń- 
ców którzy się łupem: ze śledzcami: dzielili: W więzieniach publicznych pod do- 
zorem sądów zostaiących,. zatrzymywano: osoby o które Sądowi zapytać się nie 
było wolno. Z więzień policyjnych: po kilkunastu miesiącach bezwinnego udrę- 
szenia, osoby, na których srogości nieraz wykonane byly, odwożono w mieysca od» 
ległe.aby stan ich i cierpienia nie razily serca uciemiężonych obywateli. 

Wszystko to czyniono na:zasadzie systemu, podług którego niemożna się by- 
ło żalić z pominięciem stopniowania urzędów, te zaś, samem: tylko pozyskaniem 
wpływów  zaięte,  przemagały nieraz przełożone sobie  magistratury i 
wprawialy. ie: w nieslychaną oboiętność: słowem, władza. policyjna zamiast czuwać 
nadi zachawaniem praw. obywateli, w wydziale: taynym trwożyla najspokojniejsze- 
go mieszkańca; w wydziale otwartym znieważała prawa przepisy. 

Niewierzonoby zaiste, że w kraju konstytucyjnym istniały takie nadużycia. 
Cierpliwość narodowa: wszelką przechodziła miarę, gdy zdrugićj strony unikano 
tego wszystkiego, coby do ujawnienia tych zdrożności doprowadzić moglo. 


Dołończenie w następuiącym Numerze,. 


